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Nr. 296. 
PRENUMERATA : 


iasieczaia we Lwowie 
2.700 Mig., z dostawa 
do domu 3.040 Mkp.,. 
z przesyłką w Polsce 
3.000 Mkp., w innych 
państwach 4.000 Mkp. 

CENA NUMERU 


120 MK. 


Konto czekowe 
P. K. O. 140.561, 


wychodzi codziennie © godzinie 6 rano. 


iok XL. 


(eny ogłoszeń : 


A wiarsz milimetrowy wy- 
vais Zwyczajna za tekstem 
160 Mk. Nadeałana Bou Mk. 
Nekrolugia 440 Mk. Na pior- 
waszej kolumnie 600 Mk, Przed 
kroniką | w rubrycd „tlepar- 
tuar WO M.. Po krumce 
ikomunikaty 400 Mk, D<ubna 
o,ławzenia za każdy wyrąa 
80 Mk., w rubryco kupoa 
a Sprzedaż, miatrymonialna 
i k respuudencja prywalna 
za każdy wyraz GU Mu. t auki 
na kal: gas tekstowych po 
40u Me. za wioruz ualiima- 
trowy, 550. 0ki Św uli. Ugła- 
mawa Zaganiczna O GU prue. 
drużej. 
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Nakładem Scółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


|| Żadalele ws wszysikich aptekach || wa wszystkich aptekach 
I skłądąch aptecznych 
VICHY — źródła rządowe francuskie, 
VICHY OELESTINS — podagra, choroba cu-| 
krowa artretyzm, 
VICHY GRANDE -GRILLE — tierpienia 
wątrob 
VICHY HOPITAL — choroby żołądka, 
PASTYLKI VICHY-ETAT — ułatw. trawienie, 
TABLETKI VICHY-ETAT — do wytwarza- 
nia wody ałkalicznej. 
Jeneralne przedstawicielstwo na Rzeczpospolitą Polską. 
J. SALDENDORFEF & S-ka 


Warszawa, Krucza 6. Tel, 230-15. 1328 
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R-daktor naczelny: 


Dr. Włodzimierz lampolski. 


Sąd nad wrogami Rzpltej. 


Dziś rozpocznie się sąd nad mordercą śp. prezydenta Narutowicza. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). Dziś w sobotę 
rozpoczyna się proces mordercy prezydenta 
Rzpitej Narutowicza, malarza Niewiadomskiego. 
Niewiadomski dotychczas wzbraniał się przy- 
jąć obrońcę i zrzekł się odwołania świadków o- 
dwodowych. W ostatniej chwili zmienił jednak 
stanowisko i złożył następującą deklarację: 

„Wprawdzie w pierwszej chwili zrzekłem 
się świadków odwodowych i obrońcy, ponie- 
waż jednak w interesie publicznym leży dokła- 
dne wyjaśnienie sprawy(!), a mam podstawy do 
baw, że bez udziału adwokata, jako osoby u- 
zędowej, wyjaśnienie mogłoby nie być zupeł- 


ne(1?), przeto upraszam o wyznaczenie mi 0- 
brońcy z urzędu”. 

Rolę obrońcy z urzędu powierzono adwo- 
katowi Kijeńskiemu. 

Wśród palestry warszawskiej przewidują, 
że może to pociągnąć odroczenie procesu, gdyż 
obrońca może oświadczyć ,że nie ma aktów 
sprawy wobec czego nie jest przygotowany do 
obrony. 

Adwokat Kijeński wybitny działacz naro- 
dowo-demokratyczny jest tym 'samym adwokatem 
którego o obronę prosiła żona Niewiadomskiego. 


—— jn 


Biali b 


(Od naszego korespondenta), 


oiszewicy. 


Warszawa, 28 grudnia.  !stanowkśka państwowego? Co ohydniejszego ze Rta-'ła — „chjen'stów” nie można już inaczej trakto- 


Społecze” *s'wo po'skie i zayranca zdołały już 
ochłonąć z perwszego wstrząsa ącego wrażenia z 
powodu ohydnego mordu, porełnionego 1a osobe 
śp. Prezydenta Narutowicza. Im z wi. .kszym spo- 
kojem i równowagą mord ten analizuje s.ę, tem 
bardziej rośnie jego ohyda i przewrolność. Prasa 
prawicowa pragnęłaby, aby o tym mordzie społe- 
czeństwo, zapomniało. „Cszej nad tą trumną”! 
pisze p. Stroński w „Rzeczypospoli ej". Na milość 
boską nie mówcie o tem, nie piszcie! — woła 
wszystkimi tonami cała opinja endecka. Ale taka 
jest natura tego mordu i takie okoliczności, że 
im bardziej będziemy się od niego oddalali, tem 
on będzie ohydniejszy, wyrazistszy i dla opinii 
publicznej zrozumialszy. 

Opinja endecka w swojej rozszalałej agitacji 
i walce z państwem umiała się zawsze sprytnie 
ukryć za parawan „interesu narodowego”. Mie- 


siąc grudzień 1922 roku wykazał dobitnie, że en-| 


decy nie są niczem innem tylko „b. ałymi bolsze- 
wikami', anarch: istami, rozbijaczami państwa, ni- 
szczycielami ustroju i powagi państwa na zewnątrz! 
i wewnątrz. Tę swoją niszczycielską akcję w sto- 
sunku do państwa prowadzą endecy od samego 
początku naszej państwowej niepod:egłości. Bez-i 
czeszczenie głowy Państwa, nieubłagana walka z 
każdym rządem, podkopywanie zaufania za gra- ; 
nicą do naszej polityki i naszych finansów — to 
przećiecż stałe zajęcie endeków od szeregu Tat. Ro- 
bota ta w miesiącu grudniu stała się tylko bar- 
dziej wyrazistą, namacalną i jaskrawą dla ś'enych 
dotąd obserwatorów. Koroną cztero e niej ende kiej 
działalności stały się próby rozpędzenia najwyższej 
jaką posadamy Instytucji Pańs'wowej — Zaroma- 
dzenia Narodowego i przygo.owan.e moralnej aimo 
sfery dla zamordowania Pierwszego Prezydenta 
Rzpitej Polskiej. Cóż można gorszego popełnić ze, 


now:ska moralnego? Coby gorszego mogli zrobić wać tylko jako „białych bolszewików“ — jako 
bolszewicy, gdyby mieli po temu siłę? Niedopuścić terorystów, jako spiskowców przeciw „Rzeczypo- 
do Zgromadzenia Narodowego, sp.ralizować prze- spolitej", Ściga się u nas bolszewików, jako ludzi 
widzianą w konstytucji z dna 1/ marca 21 roku | niebezpi ecznych dla państwa i obecnego us:ro,u. 
przysięgę nowcobs;anego Prezytfenia przy pomocy Ale bolszewicy nie ważyli się dotąd wykonać za- 
palek i rewolwerów, włożony ch w ręce młodzieży machu na głowę Państwa, nie ważyli urządzić 
— to przecież zbrojny, brutalny zamach na kon- | zbrojnego zamachu na najwyższe instytucje pań- 
stytucję i na Najwyższą Instytucję Państwową. To stwa. Czyny bolszewików w Polsce, jako partji 
jest rewolucja w pełnem tego słowa znaczeniu. | przewrotowej, są blade wobec krwi przelanej przez 
Istotą rewolucji nie jest ilość przeanej krwi, ale | prawdziwych fanatyków i wobec krwawego tar- 


wola zniszczenia pewnych: Instytucji pańsiwowych, 
czyli bruialne targnięcie się na us.rój państwa. 
A do tego przecież dążyli — to zorganizowali nasi 
nacjonaliści. 


Bagatelizowanie przez nich tej sprawy, próby 
przedstawienia tego jako „wybuchu uczucia narodo- 
wego“ świadczy albo o bezgranicznym cynizmie 
naszych nacjonal'stów, albo o zupełuem zwyrodnie- 
niu ich uczuć i instynktów narodowych i państwo- 
wych. 

że propaganda nacjonalistyczną i gratka z pań- 
stwem prowadzi do zwyrodnienia i do zbrodni — 
najlepszy dowód ohydny, nikczemny, pozbawiony 

nawet wszelkich śladów zbrodniczej rycerskości 
mord popełniony na Śp. Narutowiczu. Zastrzelić 
kogoś z tyłu, będąc gospodarzem lokalu — to nie 
tylko zbrodnia — to podła, tchórzl wa nikczem- 
ność. Prasa endecka obwinia funkcjonarjuszy B-l- 


wederu, że nie otoczyli. śp. Narutowicza ochroną: 


policyjną w Belwederze. Co za obłuda! Czy najli- 
czniejsza policja coś pomoże na to, jeżeli gospodarz 
postanowił zamordować w własnym domu zapro- 
szonego przez siebie goscia” 


Po próbach rozpędzen a Zgromadzenia Naro- 
| dowego i po zamordowaniu perws.ego Prszyden- 


ta i potem jak opina „Ch,eny*' na to zareagowa- | 


gnięcia się na instytucję państwową. Czyli nasi 
rewolucnjni prawicowcy są daleko gorsi; krwawsi 
i nikczemniejśi niż bolszewicy. Są oni też niebez- 
pieczniejsi, ko na ich we e zdolności nie 
zwracano dotąd należytej uwagi, bo trudno było 
przypuszczać, że z tej strony wyjdzie próba rewog 
lucji i przewrotu. 

Skoro mamy taki piękny ośrodek rewolucji w 
Polsce, to trudno o nim nie mówić. Nie może być 
„Ciszy“ mad mogiłą Narutowicza, o k'órej marzy 
główny propagator anarchji p. Stroński — bo 
ta mogiła jest ukoronowaniem zbrodniczej akcji, 
przeprowadzanej przez naszych, białych bolszewi- 
ków od lat szeregu. O takiej ciężkiej chorobie musi 
się mówić ciągle i głośno, musi się krzyczeć na 
całą Polskę, bo trudno patrzyć w cichości ducha, 
jak zaraza moralna, rodząca zbrodnie państwowe, 
zżera nasz organizm narodowy. 

To nie jest żadna walka partyjna! To jest 
ściganie zbrodni i zbrodniarzy, tępien e bandytów 
politycznych, którzy ukrywszy się w zasadzce swe- 
go umi.arkowania społecznego" czyhają na całość 
państwa. O ile się tych zbrodniczych instynktów, 
sianych hojną ręką przez 4 laia, nie wytępi — to 
zg'niemy, mus: my zg. 'nąć jako państwo, bo pier- 
szą podwal.ną państwa, to poczucie moralności pu- 
blicznej i praworządności, tj. szanowanie tych pań- 


2 


stwowych instytucji, kóre sę w konstvtuci woluą, kich dzikich ekscesów, 


a nie przymuszoną wola ustal ło 

tem się doskonale orientuje nic tylko zdro- 
wa część naszego społeczeństwa, ale i żagranica. 
Zwłaszcza zagranica doskonale się zorientowała w 
obecnej sytuacji Polski. 

Ambasador angielski w Warszawie p. Max 
Müller wobec pewnego endeka, który slarał Się 
usprawiedliwić mord Narutowicza, wyraźnie powie- 
dzial: „Wy jesteście moralnymi sprawcami tego 
tortdu”! Wszyscy przedstawiciele państw Gbeych 
4 wszystkie rządy zagraniczne mają zdanie wyte- 
bione, o moralnych mordercach i wiedzą, gdzie oni 
siedzą. Kiedy fo 'wybotze Narutowicza zdawało 
się, że w Warszawie zaczyna rządzić endecka „l- 
lica" — tö wszyśty przedstawiciele państw zagta- 
nicznych byli spakowani | gotowi do odiazdu, Ku 
uważali, że zbliża się koniec Rzpltej Polskiej. 

jedynym obozeth, który tma dziś zaułanie za- 
granicy — to obóż demokratyczńy, to sitdnnictwo 
ludowe i ro,botnicze, bo one uratowały byt i he- 
nor Polski w kraju i za granitą. 

Dlatego też jeżeli lewica, pozostawiając zii- 
pelnie na boku moralnych zbrodniarzy i białych 
„bolszewików — nie weźmie teraz rządów w swe 
ręce — to wyrządzi ciężką krzywdę Rzpliej Pøl- 
skiej, Niech nikogo nić niepokbi duża sila liczebna 
„Chjeny” w Sejmie. Jeżeli tam są ludzie uczciwi 
i dalej patrzący, to „Chjena” pęknie. A zresztą 
odpływ uczciwych ludzi bd „„Chjeny'* jest tak 
masowy, że niedługo zostaną pasterze bez owiec. 

Sklad Sejmu i Senait po tragicztych wypad- 
kach grudniowych -— mie odpowińda nastrojawi 
szerokich mas i (dlatego trzeba myśleć o nowych 
wyborach. 

Przedtem jednak trzeba stwórzyć 
kratyczny ! - 


rząd demo- 
Wiktor. 
——6-—— 7 


Zwycięski pochód prawdy. 
Po pogrzebie Pierwszego Prezydenta. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, z końca grudnia. 

Wstrząsająca zbrodnia pierwszego w Polsce 
„królobójstwa poruszyła głęboko duszę Wótsza- 
wy. Cisami ludzie, dotąd hypiiożyzówani kłańi- 
stwami i oszczerstwami „Drugroszówki*, którzy 
niedawno omal, że się nić ciesżyli ż zabójstwa 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 
dziś wstyząśnięci ponurą tragedją, wspaniałym 
kstolickim pogrzebem, poprzedzonym przez kar- 
dynała Kakowskiego, zaczynają wskutek psychi- 
cznej reakcji żałówać tej zbrodni, żałować wszyst- 


BATALION SMIERCI. 
i owi 


(Ciąg dalszy). 

— Ach, tak — rzekł z widoczuą ulgą — 
wiem już, oco chodzi. Pan porucznik jest adju- 
tantem batalionu? Sroka — zwrócił się do żoł- 
pierza — zapnisz się i pójdziesż sołie, Za jakie 
pół godziny wrócisz i skuńeczymy. 

Zamknął starannie drzwi za wychudzącym 
i poprosił mię gestem w głąb oświeconej dużą 
stołową lampą izby. Miałem czas przyjrzeć się 
zarówno gospodarzowi, jak lokalewi. Gospodarz 
miał niezwykłe jedno: oczy. Nie — jak żapew- 
ne mnieęrnzęasz — czarne, ogniste, magnetyzujące, 
ale błękitne, jasne, takie promićnue, jak rzadko 
widuje się nawet u dzieci, a czasem u, obłąka- 
nych obłędem spokojnym i pogodnym. Pokój 
natomiast był typowym gabinetem reklamują- 
cego się hałaśliwie, a bez gustu okultysty. Me- 
bie przeładowane po brzegi 'psttą gracińrnią. 
Na szafach zagadkowe kształty, spowite w suk- 
no. Na stole pod oknem bezlik flaszeczek, pie 
dełek, słoików, papierów. Sciany obwieszone 
tablicami, na których z czatnego tła wyłaniały 
się mgliste ręce, świecące ogniki, jakieś jażnie 
rozdwojone; z żółtych głów o wytrzeszczońnych 
szklistych oczach wydzielały się paśma białych 
dymków i przybierały fsntastyczne zatysy. Jeśli 
w tem wszystkiem był jakiś styl, to napewno 
nie taki, jakiego oczekiwać można w podoficet: 
akiej izbie koszśrowej rudery. 


które poniżyły sławę 
Polski wobee całej Europy. Narutowicz, jak to 
było zresztą do przewidzenia, staje się już le- 
gendą wśród ludu warszawskiego, legendą do- 
brą i czystą, cpromienioną aureolą męczeństwa 
za Ojczyźnę i demokrację. Trzeba było widzieć 
ów mieskofńieżony korowód prostych ludzi, któ- 
rzy smli uddać ostatni hold zwłekom Prezy- 
deńta, Tysijce za tysiącami szły przez wspa- 
ninie komnaty Zamku królewskiego wśród prze: 
pycha Świeże vdżysśkanych na mocy traktatu 
tyskiego mebli, obrazów, rzeźb, brążów, malo- 
wideł — aż do sali ryeórskiej, gdzie wysoko 
na kałatalku leżał On, który nowy szlak Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej ubarwił purparą krwi 
własnej. Sali sami prawie prości ludzie, ludzie 
ciężkiej flżycztej pracy, mężczyźni, kobiety i 
dzieci, a nie było prawie człowieka, któryby 
nie żapłakał szczerze i serdeóznie u tej trumny 
pierwszego Prezydenta. 

Żadnego inoże króla polskiego nie żegnało 
tyle łez serdecznych i szczerych prostego Indu, 
co Prezydentu Narutowicza. Lud polski ma do- 
bre serce, można go chwilowo podburzyć i zba- 
łamucić, ale sensu popełnionej zbrodni niki mu 
nia wmówi. Reakcja ogarnia już dusze, żal, 
wstyd, potępienie, z początku nieśmiałe, ale, 
coraz bardziej rosnące. Wyborca z „ósemki“, 
(u takieh jest w Warszawie połowa) czuje się 
nieswojsko i mówi cichym szeptem do sąsiada 


(autentyczne): „Cóż też ta nasza „ósemka“ na- | 


tebiła Í 

Wodżówie nacjonalizmu, morzlni sprawcy 
któlobójstwa, czują, że w tej chwili łamie się 
dusza Warszawy. Tłamowi mówili, że to „żyd“, 
a On miał taki wspaniały Kkatolichi pogrzeb! 
Kobietom opowiadali, że to heretyk, „Helwe- 
ta* (sie!), krzywoprzysięzca, a ks. Szłlagowski 
powiedział w katedrze św. Jata, że uinarł, jak 
prtwoówity katolik, otrzymał rożgrzeszenie i na- 
thaszczdty został św. Oiejami. „Warszawa” my- 
ślała, że gogrzebią go na ementarzu żydowskim, 
a On spóezął na wieki w podziómiach katedry 
św. Jana. 

Wyborca „ósemkowy”* i czytelnik spragnio- 
nej krwi „Dwugroszówki* zaczyna tracić głowę. 
przestaje się orjentować % sytuacji, widzi kłam- 
stwó jasto, jak na dłoni i żśczyfia żałować, 
Pyta SIĘ säm siebie: „Pocóż właściwie go za- 
imötdowali?" (| zaczyna się łamać i pasować 


sam ze sobą. Smmierć Narutowicza może si stać | 


punktem przełomowym dla psychiki Warszawy. 
Czują to doskonale wodzowie „Cbhjeny*, 
zmuszeni do milczenia tam, gdzie ich mogą 


słuchać — w prasie i na zgromadzeniach. Więc, 


"A stojący wśród tego ów dziwny doktor 
filozofii, mówił: 

— Przyjście pana porucznika zaskoczyło 
mię, bo nie wiedziałem 6 tem, że drzwi były 
riezamknięte. To była poważna nieostrożność. 
Ja właśnie tatuowałem — dokończył z2 uśmie- 
cher, wskazując na naczyńko z farbą i na za- 
nurzoną w niej igłę z rączką. 

Podskoczyłem zdumiony: 

— Pan — tatuuje ?! 

— "Tak, jakkolwiek zajęcie to właściwie 
należeć powinno do naszego lekarza. Ale oka- 
zało się koniecznem, aby tak było, jak jest. Tu 
jest łusż, % w tej miseczne cyńober. Każdy 
ż moich klientów dostaje po kwadransie roboty 
dwnbatwny, malutki znaczek na piersi pod ser- 
cem, toś podobnego, jak na mojej wizytówce 
na drzwiach; czarną triipią główkę i dwu czer- 
wone piszczele. Nadto czerwono zamalowuję 
oczedbły czitszki — to jest wcale efektowne, 

— Ależ to jest bolesne — wykrzyknąłem. 

— Zmieczułam. Po trzech, czierech dniach 
znika zapalenie i obrazek zostaje do Śmierci. 

-- Po eù jednak to wszystko? Czy ma tó 
być sport, czy rzemiosło ? 

— Ani jedno, ani drugie. Z zawodu jestem 
docentem katedry psychologii i tatuowaniem 
ħigdy się nie trudniłem. Wątpię również, aby 
przyszłość przyniosła mi tę bardzo względną 
przyjemność. Dziś jednak wypadło mi tego ro- 
dzdju świadczenie wojenne i na to niema rady, 
Zresztą sprawa ta łączy się Ściślę z tem, co 
pana porucznika przyprowadziło tu. Proszę, 
zechciej pam nsiąść i słuchać. 

— Wiadomo panu, że pułk nasz szczyci się 


KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 31. grudnia 1922. Nr. 296. 


nim WNICZNEJ |. rf of e T 
aby Narutowicz nie urósł do rozmiarów olbrzy- 
ma, opromienionego bohaterstwem, rozpuszczują 
najpotworniejsze plotki, zmierzające do obniże- 
nia i zohydzenia pamięci zamordowanego Pre- 
zydenta. Jak to się robi — opowiem na pod- 
stawie źródła najautentyczniejszego. 

Pani X odwiedza panią Y (nazwiska są 
znane). 

Pani Y: A więc te było cherchez la femme! 
Mój Bože! i 

Pani X: Jakie cherchez la femme? Cóż 
znowu za potworna plotku! 

Pani Y: Jakto, przecie cała Warszawa mó- 
wi o tem, że chodzi o kobietę, Narutowicz u- 
wiódł córkę Niemojewskiego, któta pracowała 
% ministerstwie spraw zagranicznych. 

Inna plotka, puszczona szeroko po Warsza- 
wie. powiada, że to intryga Beiwederu zamor- 
dowała Narutowicza, bo Piłsudski namyślił się 
i chce znowu wrócić do Belwederu, 

Tak się urabia opinię Warszawy! A War- 
szawa ma mistrzów od szerzenia plotek, takim 
aparatem nie może się żadna stolica na świecie 


poszczycić. 
Zupełnie w ten sam sposób zaczęto w r. 
1919 dyskredytować Pilsudskiego, kiedy — w 


czasie uroczystego wjazdu Paderewskiego — ja- 
kieś indywidua krzyczały w tłumie: „Prócz 
z żydówką z Belwederu!" Moralny poziom tych 
plotek jest jednakowy. . 

Zbredniarże, zamotdowawsży fizycznie Na- 
|rutowicza, chcą go ubić moralnie, zniesławić 
jego szlachetną postać, aby przestań być legendą 
dla prostego ludu. i 

Ale te płotki nie zmyją ktwi z rąk żbro- 
dniarzy. Daremne są nowe kubły oszczerstw. 
Społeczeństwo już żna zbrodniarzy i odwraca 
się od nich, Na wsi w Królestwie następuje ol- 
brzymi przełom. Lud wre nienawiścią dö pro- 
wodyrów „ósemkarzy*, obszarnicy wynoszą się 
do większych miast z bówodu obawy 6dwetu. 

Zagranica jest zdumiona i zgorszona tem, 
co się w Polsce dzieje. Zamordowanie Naruto» 
wicza pod wpływem agitacji pra wicowo-nacjo- 
nalistycznej zachwiało chwilowo wiarę zagra- 
nity w możność istułenia Polski. Dopiero spo- 
kajne żachowanie się masy ludowej restauruje 
na nowo zaufanie de Polski. 

Jak ocenia zagranica wypadki w Polsce, 
dowodem następujące epizody: 

Pewien minister pełnomocny w Polsce po- 
wiada : 

— Dziwny kraj, w którym prawica mor- 
duje prezydentów, a lud broni praworządności 


swoim „Batalionem Šmierci“, dokazującym w po- 
lu cudów nadludzkiej wprost waleczności. Bata- 
lion ten jest tak, jakby mojem dziełem. Jednego 
dnia, składając mundury tak zwanej trzeciej 


sorty, więc archaicznej — może sobie pan %wy-. 


obrazić, jaka to miła robota — postrzelony zo- 
stałem przez pewną myśl — i to dosyć głęboko. 
Przyznam się panu, że nie grał tu roli żaden 
patrjołyżm, ani troska o sławę pułku; chciałem 
tylko wykonać eksperyment, pokrewny moim 
cywiłnym zamiłowaniom. Z konkretną już přo- 
pozycją zwróciłem się w drodze prywatnej do 
dowódcy batalionu. Ou — zamiast kazać zame 
knąć z miejsca postrzelonego sierżanta, co był- 
bym na jego miejscu napewno zrobił, — zgo- 
dził się na wszystko. Wogóle nasz dowódca jęst 
człowiekiem ciekawym i bardziej złożonym, niż 
ò nim sądzą. Innemi słowy mińął się, tkwiąc 
w wojsku, z powołaniem. 

Projekt swój oparłem na spostrzeżeniu, że 
żołnierz w polu przy najlepszej broni techni- 
cznej jest zgoła nie lub fatalnie uposażony 
w bróń psychiczną, Zauważę, że nowsze czasy 
poczęły poważniej liczyć się z tą siłą, jaką jest 
t zw. duch wojska. Ja — poszedłem nieco dalej 
w konsekwencjach. Przedęwszystkiem stwierdzi- 
łem, że patrjotyzm, lub poczucie obywatelskich 
powinności -- są dla przeciętnej, szarćj, rekrus 
tującej się z ludu masy żołnierskiej motorem 
zbyt słabym. Są albo pojęciem nieprzetrawió- 
nem, opanowanem co najwyżej dzięki akcji 0- 
światowej ze strony intellektualnej, nie uczu- 
|ciowej, — albo też czynnikiem naprawdę twór- 
czim, — lecz tylko dla. jednostek, Wykwit pa- 
trjotyżmu — żołnierska brawura jest czemś 
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į konstytucji. 
ówrotnie ! 

Drugi minister pełnomocny zaprzyjaźnio- 
aego z nami państwa powiada w czasie głoso- 
wania nad wyborem prezydenta: 

— Niektórzy Polacy nie lubią mniejszości 
narodowych! Bardzo łatwo można się od nich 
uwolnić, 
piszcie traktat w Sóvres (oddzielający Wscho- 
dnią Małopolskę od Polski), a nie będziecie 
mieli kłopotu z mniejszościami! 

Wśród warszawskich kół dyplomatycznych 
i za granicą nasi nacjonaliści są moralnie za- 
bici, jako żywioł anarchji i zbrodni. 

Dlatego to — jak pisze p. St. Stroński — 
prawica „przerwała wałkę*. „Przerwała* ją po 


zupełnej klęsce — maierjalnej i moralnej. 
Wiktor. 
Caillaux o odszkodowaniach. 
„Observer* umieszcza list p. J. Caillaux 


w sprawie odszkodowań. B. premier, obecnie 
banita, pragnie za wszelką cenę wypłynąć znów 
na widownię polityczną. Charakterystyczne jest 
że p. Garwin uważa go za najzdolniejszego mi- 
nistra skarbu i najod ważniejszego Francuza, 
kióry „jest bardziej niż ktokolwiek inny powo- 
„any do oparcia jedności Francji, na silnych 
` podstawach“. 

Znany anglofil i germanofil Caillaux zmie- 
nia, przynajmm:ej pozornie, linje swej polityki, 
zaczynając artykuł wezwaniem do zgody mię- 
dzy Avglją a Francją, która jest podstawą cy- 
wilizacji, ale związek ten musi być oparty na 
zasadzie równości. Caillaux wykazuje, że odbu- 
dowa zniszczonych prowincji kosztować będzie 
Francję 120 tysięcy milionów franków (dotąd 
wydała już 86.000 miljonów fr.), do czego na- 
leży dodać 96 tysięcy miljonów franków pensji 
dla ofiar wojny, co czyni razem minimum 200 
tysięcy miljonów franków, które Francja jest w 
prawie żądać od Niemców. Caillaux zapytuje 
się wie'e odszkodowań zażądałaby Anglja za 
zniszczenie przemysłowych piowiucji n. p. Lan- 
cashire i Yorkshire? żądania Francji bynajmiej 
wygórowane nie są. 

Błydein jest może spuszczenie się na to, że 
„Niemcy zapłacą“, co było może powodem nie- 
zbyt oszczędnej gospodarki. Do tego je.lnak 
upoważnili Francję przedstawiciele Anglji z dy- 
rektorem Banku angielskiego: na czele, którzy 
stwierdzili, że Niemcy ssg w stanie zapłacić 23 
tys. gey p E a marek w złocie na rok, pod- 


Zgodżcie się na linję Curzona i pod-. 


Zazwyczaj na świecie bywa od-|ezas gdy rząd Clemenceau ocenił możność pła- 


cenia Niem.ec na 8 tysięcy miljonów rocznie. 

Nawet przy najlepszych okolicznościach, 
gdyby Niemcy wypłacili odszkodowania nało- 
żone na nich obecnie, nie dosięgną one sumy, 
którą Francja na straty wojenne wyłożyć będzie 
musiata. 

P. Caillaux stwierdza, że cały świat jest w 
sprawie odszkodowań zainteresowany. Belgja 
i Francja zostały zniszczone w obronie innych 
aljan'ów, Cała Europa jest za to odpowiedzial- 
na, oba obozy: zwyciężonych i zwycięzców I neu- 
tralnych, którzy przez ofiarę Francji i Belgji 
uniknęli wojny. „Odszkodowania muszą być 
kontrsygnowane przez całą cywilizację*, Wiel- 
kie Mocarstwa zachowują prawo wpływania na 
regulację odszkodowań, kontroli nad spłatami 
w naturze, ustalenia terminów spłat, któremu 
Francja sprzeciwiać się nie może; jeżeli otrzyma 
swą należność. Mocarstwa mogą wpływać na 
Niemcy, aby użyczyły gwarancyj, odpowiadają- 
cych ich interesom n. p. na monopolach pań: 
stwowych. 

Anglją powinna zrozumieć, że jej położenie, 
za morzem jest inne niż położenie Francji, ma- 
jacej granicę wspólną  ziejącym chęcią odwetu 
wrogiem. To kj i Francji zrozumiane było 
w swoim czasie, koniecznem uzupeł- 
nieniem traktatu wa alskiego miał być traktat 
gwarancyjny. Obecnie traktat ten nie istnie.e, 
usprawiedliwione jest zatem żądanie wielu Fran- 
cuzów granicy Renu. Caillaux nie wierzy w 
skuteczność tej granicy i państwa buforowego. 
Będzie io „fałszywe bezpieczeństwo“, gdyż duch 
odwetu ożyw:ać będzie oba brzegi Renu i roz- 
dzieloną ludność. 

Gwarancję pokoju upatruje on w odnowie- 
niu przymierza z Rosją choćby sowiecką i w 
dążeniu do zbliżenia między Francą a Niemca- 
mi. Caillaux zastrzega się, że takie trójporozu- 
mienie nie będzie bynajmniej zwrócone przeciw 
Anglji. Interesy Anglji i Francji na Morzu śróde 
ziemnem nie są sobie wrogie. 

W sprawie odszkodowań konieczna jest 
wspólna akcją całej Europy. Zjednoczenie fie 
nansowe Europy powinno iść w parze ze zbli- 
Żeniem politycznem. Wszystkie sprawy sporne 
powinny być umiędzynarodowione. Będzie to 
pierwszym krokiem do Sianów pi Eu- 


ropy. 


—— a — 


eton m i równie SPARTA 
nerwy A zbudowane na żelaznej obowiązkowo- 
ści męztwe trwałe i niezachwiane jest znów — 
rzadką cnotą jednostek. Rozgrzewanie tempera- 
mentu ładunkami aikoholu jest środkiem sta» 
rym i dla gorzelnianego przemysłu błogosła- 
wionym, mie mniej obusiecznym. Armia pija. 
ków i deliryków nie byłaby — niestety! — nie- 
bezpieczną. Stwierdziłem wreszcie, że religijność 
daje żołnierzom naszym w najlepszym wypadku 
nadzieję ocalenia. Żoinierz łudzi się czuwającą 
nad nim opieką, równocześnie zd.jąc sobie 
sprawę z tego, że opieka ta nie jest niezawodna, 
bọ uwarunkowana tem, czy hipotetyczna wyższa 
wola życzy sobie ocalenia swego pupila, lub też 
zadecydowała jego z zgubę. Jej wyroków nie udało 
się przecie podciągnąć dotąd pod żadne prawo 
lub system: są „niezbadane*. Więc i religijność 
pewności nie daje. A mnie trzeba było środka, 
któryby żołnierzom dał wśród niebezpieczeńat w 
absolutną pewność, że są nietykalni, — prze- 
świadczenie niepodyktowane chwilowym na- 
strojem, ale stałe, mocne i niezmienne, 

I wówczas padł mój wybór na siłę, zwal- 
czaną Od kilkudziesięciu wieków bezskutecznie 
przez postęp, siłę dziś w oczach opinii ni popu- 
larną, ale w zamarkowaniu swem i działaniu 
ułajonem bodaj równie potężną jak za przod 
ków naszych, padających na twarz przed du- 
dni igcym po niebie grzmotem. Myślę o tem, co 
nazywają zabobonem. I szukałem człowiekowi 
sprzymierzeńca wśród amuletów i znaków ta- 
jemnych, które dały rycerzowi średniowieczne- 
mu pogardę śmierci i odwagę, opiewaną do 
dziś dnia. 


| jak ludzkie 


Wybor moj określę jako trafny. Ww SS GZ Chre, bea aA © 
miącej na dnie każdej duszy wierze w moce 
przepotężne, a nieznane — znalazłem źródło sił 
nuprawdę imponujących. Zdany na siebie, na 
ios zagadkowy, a jak często zły, żołnierz ujrzał 
nagle swą gwiazdę szczęścia i wyciągnąwszy 
rękę — zdął ją i schował, jakby ofiarowano 
mu glejt bezpieczeństwa. Stworzyłem z ludzi 
tchórzliwych, chwiejnych, drżących o całość 
tego worka skórzanego, w który zaszyto ich 
z duszą nieśmiertelną, z kośćmi i nerwami, — 
z ludzi nginających się pod brzemieniem na- 
strojów, przeczuć, atawizinów, energji, która 
kurczowo napina się by za chwilę opaść jak 
balon pęknięty, z ludzi tych stworzyłem żelazny 
„Batalion Śimnierci*.. 

. Powiem panu w paru słowach, na czem 
polega „tajemnica“. Ludzie, którzy odejść mają 
w pole do „Batalionu Śmierci*, a dobiera się 
ich starannie, tylko takich, u których widoczne 
są odpowiednie dyspozycje psychiczne, — prze- 
chodzą jakby szczepienie ochronne. Tatuuje się 
im znaczek, chroniący przed Śmiercią, Nadto 
dostają wstążeczkę — o taką, Przy panu wrę- 
czył mi je dz.ś nasz jjułkownik. Niewinna fio- 
letowa taśma z czarną magiczną ornamentacją 
i czerwonym napisem literami gotyckiemi przez 
środek. Dałrm jako napis stary gnostyczny sym- 
bol: „Abrakadabra“. Wstążeczka taka, uwiązana 
pod prawem kolanem, chroni przed zranieniem 
i zakużźną chorobą... 

Podczas tego spokojnego, wygłoszonego 
z profesorskim nieco patcsem wykładu pasowa- 
łem się z sobą, aby nie wybuchnąć. Wreszcie 
porwałem się z miejsca: 


Plany metr. Szeptyckiego. 


(Od naszego korespondenta. ). 


Warszawa, dn. 28. grudnia. 

Od dłuższego czasu metropolita hr. Szepty- 
cki objeżdża obie półkule naszego planety i pra- 
wdopodobnie robi wielką politykę. Jaką? —— nik$ 
nie wie, bo plany tego niezwykłego człowieka, 
okryte są wielką tajemnicą. Podziwiać należy. 
niespożytą energję tego człowieka, który wyzy- 
skuje swój niewątpliwy prestige osobisty, aby. 
snuć dalekie plany, o których mało osób jest 
poinformowanych. 

Ostatnimi czasy bawił metropolita Szeptycki 
w Rzymie i tam miał otrzymać od papieża pry- 
masostwo na całą Rosję. Jedni powiadają, że jest 
to prymasostwo grecko -kat. drudzy, że rzym. 
katolickie, bo pod tą ostatnią formą łatwiej pro- 
wadzić propagandę katolicką w Rosji. Kierujące 
sfery rzymskie uważają (z resztą nie od dziś) 
że obecna pora bolszewizmu w Rosji i osłabie- 
nia wpływów cerkwi prawosławnej, najlepiej się 
nadaja na tę propagandę. 

Z Rzymu przyjechał metropolita Szeptycki 
na krótki czas do Wiednia, siedziby rządu Pe- 
truszewycza, i tam się widział z Petruszewyczem 
oraz kanclerzem Austrji ks. Seiplem. Zapewne 
układano wspólne plany „przyszłej pracy. Ponie- 
waż rząd polski domaga się od rządu austrjackiego 
zlikwidowania rządu Petruszewicza, więc zape- 
wne metropolita Szeptycki wpływał na kancle- 
rza Austrji w duchu dla p. Petruszewicza przy- 
chylnym. 

Wiadomo, że dziś Wiedeń, który się staje 
coraz większem ekonomicznem  rumowiskiem, 
jest siedzibą wszelkich możliwych „rządów“ 
państw nieistniejących i stolicą międzynarodo- 
wej intrygi, a przedewszystkiem — mimo pozo- 
rów życzliwości — intrygi antypolskiej. 

Z Wiednia metropolita Szeptycki powrócił 
do Rzymu. Czy powróci do Polski, niewiadomo. 
Zdaje się, że swoją propagandę na Rosję bę- 
dzie prowadzić z jakiegoś innego punktu, bo w 
Polsce miałby ręce zanadto skrępowane. Uwa- 
żalibyśmy założenie ogniska propagandy metr. 
Szeptyckiego w Polsce za bardzo niepożądane ze 
stanowiska naszych interesów państwowych. — 
Chcemy mieć spokój z naszym wschodnim SĄ 
siadem, nie chcemy się mieszać w sprawy rosyj- 
skie, nie chcemy wogóle wskrzeszania błędów. 
politycznych, które nas drogo, bardzo drogo w 
przeszłości kosztowały. 

Ciekawiśmy bardzo, czy nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych i nasz poseł pad PŚ PGE R Waty- 


— I pan chce, abym wierzył, że na tę pań- 
ską szarlatanerję biorą się ludzie? Że ufają — 
dziś, w XX. wieku — pańskim dziecinnym ta- 
lizmanom, jakby żyli w dobie czarownic, no- 
cnych orgji przy trupie wisielca, opętań i egzer- 
cyzmów ? Chce pan, abym uwierzył, że trupia 
główka na piersi, i wstążka pod kolanem daje 
pańskim taworytom ni śmiertelność i nietykal. 
ność wobec kul i bakterji ? 

Doktor Klątwa uśmiechnął się uprzejmie. 

— Tak, ludzie wierzą w moją szarlatanerję. 
Obowiązkiem moim jako referenta oświatowego 
jest wytworzenie atmosfery sprzyjającej tej wie- 
rze. Czynię to w pogadankach ogólnych i indy- 
w:dualnych, operując całym aparatem mojej 
psyćbologicznej wiedzy i specjalnie obmyślanych 
środków technicznych. Resziy dokonuję in, w tym 
pokoju, Nad ludźmi, przeznaczonymi do „Bata- 
lionu Śmierci“, roztaczam swą opiekę o wiele 
wcześniej, zanim wiedzą o przyszłym swym 
przydziale. Zwolna wciąg am podatną na to du- 
szę żołnierską w mroczny labirynt potężnych 
wzruszeń, stopniując wstrząśnienia — aż do zue 
pełnego 'ulegnięcia pokusie niepodzielnego od- 
dania się suggerowanej przezemnie wierze, 
Wpływam na nich przez ich pozyskanych już 
kolegów i doprowadzam przez samo działanie 
p średnie do takiego stanu, że przychodzą ci- 
chaczem i drżąc z głębokiego wzburzenia żebrzą 
o amu.et i piętno ochronne, jakby błagał poko- 
nany w wal e zwycęzcę o łaskę życia. 

— A potem, ginąc, chorując, krwawiąc od 
ran — błogosławią pana i pańskie gusta — 


wtrąciłem, 
(C. d. m.) 


4 o 


kanie są poinformowani o prymasostwie metr. | 


Szeptyckiego i jak zamyślają zareagować na 

nowe, niewątpliwie wielkie plany metropolity, 

Szeptyckiego. Wiktor. 
a z i i 
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Przegląd Światowy. 

SŁOWIANIE WE WŁOSZECH. 

P. Wiidian poseł słoweński do parlamentu 
włoskiego przedłożył Mussołiniemu żądania sło- 
wian włoskich. Wedle doniesień pism belgra- 
dzkich zawierają one następujące punkty. 1) Sło- 


wianie ostrzegają, że wynarodowić się nie dadzą, | , 


należy zatem zaprzestać wszełkich usiłowań w 
tymi kierunku, w przeciwnym razie odwołają się 
do Ligi Narodów; 2) żądają zupełnego zrówną- 
nia z obywatelami włoskimi i traktowania ta- 
kiego, jakiego doznają mniejszości włoskie w 
Serbji; 8) żądają odszkodowań za zkiszczenia 
jakie dokonała armja włoska wkroczywszy na 
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Bprawa reorganizacji gabinefu. 


WOJEWODA TARNOPOLSKI KANDYDATEM | 
4 NA WICEMIN. SPRAW. WEWN. 


| Warszawa. (Tel. wł.) (GQ). 

dujemy wiceministrem spraw wewn. będzie mia- 

nowany wojewoda tarnopolski Karol Olpiński. 
-——456— 

GŁĄBIŃSKI STARA SIĘ O TEKĘ SKARBU. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G) W ostatnich 


dniach pos. Głąbiński był kilkakrotnie w Belwe- 
derze i odbył konferencję z prezydentem Rze- 


Jak się dowia. | Czypospolitej. 


Wedle bardzo niepewnych pogłosek chodzi 
tu jakoby: o objęcie przez niego teki skarbu. Ma 
to być w związku z zapowiedzianą na 10 sty- 
cznia konferencją byłych min. skarbu. 

— ess- 


Niekontrolniąca kontrol. 


LENISTWO ADMINISTRACYJNE. 
Warszawa. (PAT.) Wczoraj odbyły się pod 


ziemie slawońskie „po zwycięstwie armji fran-|przewodnictwem marszałka Sejmu Rataja na- 


Po dłuższej dyskusji postanowiono, aby wez- 
wać min. skarbu do ustalenia procedury, pole- 
gającej na tem, że min. skarbu w terminie od 


cuskiej i serbskiej“; 4) swobodnego używania |rady w sprawie zamknięć rachunkowych najwyż- |3—4 miesięcy opracuje zamknięcie rachunkowe 
jezyka serbskiego i zaprowadzenia go w urzę- szej Izby Kontroli Państwa. Marszałek zwrócił |na rok 1923. Najwyższa izba Kontroli w naste- 
dach lokatnych; 5) autonomii szkolnej, zapę- |uwagę, że zamkuiącia kasowe są przedkładane |pnym terminie od 4—6 mies. wygotuje wnioski 
wnienia, żę Słoweńcy odbywać będą szkołę woj-|z ogromnem opóźnieniem, tak że n. p. obecni: |dla Sejmu, który przypuszczalnie we wrześniu 
skową w Istrji; 6) zachowania nazw słowiań-|są one gotowe tylko za „zas do 30. ozerwc: |1923, a więc przed uchwaleniem budżetu na r. 
skich miastom i wsiom; 7) wolności zrzeszeń; | 1820, P J2Ł. 

8) przywrócenia rozpędzonych rad miefskich. żą- 
dania te w znacznej mierze słusznę, utrzymane 
jednak w tonie prowokacyjnem, nie znajdą zda- 
je się sympatycznego echa u „dyktatora“ wło- 
skiego. 


Przyczyny katastrof kolejowych. 


Je , Warszawa. (Pat.) Minister kolei żelaznych |niżenia się sprawności i obowiazkowości o- 
WŁOSKIE APETYTY NA TICINO. zwrócił uwagę a S często powtarzające ABIT ot minister kolei żelaznych specialną 
„Związek młodzieży Tessyńskiej* ogłasza wypadki kolejowe, spowodowane przez lekkomyśl- | komisję, złożoną z przedstawicieli odpowiednich 

w „Ambrosiano“ szereg artykułów żądających 'ne zaniedbanie podstawowych przepisyw bezpie- | działów służbowych. Komisja ta ma zbadać przy- 
dla Włoch granicy St. Gotharda, głoszących, że :czeństwą ruchu ze strony personeiu służby wyko- | czyny mnożących się wypadków i przedłożyć spra- 
Ticino jęczy w niewoli szwajcarskiej i opierą nawczej. Celem wyjaśnienia istotnych przyczyn ob-|wozdanie do 15 stycznia. 

się z trudem przymusowej germanizacji kraju. j| ozn I ROEE 


NĘDZA ROSJI W CYFRACH NANSENA. 
(s) „Pat“ podaje z Ligi Narodów dane, ze- 


f ; 
Karabin maszyn. u wdowy po proliuratorze. 

sławione przez komitet Nansena, odnoszące się 
do strasznego położenia Rosji pod rządami Trocs Warszawa. (Tel. wł.) (G). Wczoraj (piątek) szkaniu, jak podaje „Przegląd Wieczorny“ zna- 
kich i Leninów. Cyfry te mogą zilustrować to, |dokonano rewizji w mieszkaniu wdowy po pro- leziono kulomiot ręczny z pełnym kompletem 
cośmy podawali czytelnikom w naszych kores- | kuraiorze sądu najwyższego Popowskiej. W mie- | naboi. 
pondenejach z tamtej strony. cz ROWY POZA WRO p 

Od stycznia do września zarejestrowano w 
Resji z górą 1 miljon wypadków tyfusu, 844 ty-| 
sięcy wypadków tyfusu powrotuego i 740.321 
wypadków cholery. 


Womfzrencia lszańska zagrożona. 


Daje się we znaki zupełny brak ickarstw, POSTRACHOWY RAID FLOTY ANGIELSKIEJ Mobilizacja ma pozostawać w związku z grażą- 
instrumentów medycznych oraz wszelkiego ro- Londyn. (Pat.) Reuter z Maliy: Jak sły-|cem zerwaniem konferencji lozańskiej. Równocze- 
dzaju materjału sanitarnego. Liczba lekarzy w, chać, odpiynięcie angieiskej floty śródziemnomor- 
Rosji spadła w okresie od 1917 do 1921 roku |Skiej na wody Bliskiego Wschodu przypsać na- 


w jJugosiawji. 
— epa — 


śnie pojawiły się pogłoski a bliskiej mobilizacji 


z 40.000 na 15.000. 

Sprawozdanie przy widuje niedobór najmniej 
1 miljona ton zbożu w Rosji i 590 tysięcy 
ton na Ukrainie. Liczba osób dotkniętych kię- 
ską, kiórym wypadnie pospieszyć z pomocą, 
przekracza wedle obliczeń samych władz rosyj- 
skich 8 miljonów. Cyfra ta nie obejmuje lu- 


dności 7 gubernji w których jakkolwiek głód | mmn 


nie przybrał charakteru klęski powszechnej, nie- 
mniej jednak syiuacja jest bardzo groźna. Wła- 
dze sowieckie obliczają, że nie zdołają wyżywie 
z pośród powyższej liczby 8 miljonów 4,256.000 
osób. l 

Rzecz oczywista, że wszelkie zasiłki najróż- 
norodniejszych komitetów zachodnio-europej- 
skich pomoga tyle Rosji, ile morfina konające- 
mu. A tymczasem „trzeci internacjonał* będzie 
z Rosji subsydjował miljonami złota burzenie 
dobytku cywiliżacji i kaltury, będzie krwawicę 
chłopa rosyjskiego qzycał w paszczę propagandy 
bolszewickiej. 


O DOLĘ CHRZEŚCIJAN W TURCJI. 

Wobec tego, iż przedstawiciele bułgarscy 
wystąpili w Lozannie z żądaniem usunięcia z 
granic Bułgarji przebywających tam obecnie 
50.000 uchodźców armeńskich, przedstawiciele 
armeńscy zwrócili się do przedstawicieli wiel- 
sich macarstw z prośbą o pomoc w zorganizo- 
waniu dła ludności armeńskiej stałej siedziby 
narodowej w Cylicji albo w okręgu Karsu, oraz 
trzymania nadal w Turcji ich  patrjarchatu. 
Wreszcie przedstawiciele  syryjsko -chaldejscy 
(chrześcijanie-górale arabscy) ograniczyli się do 
żądania, aby dana im była możność żyć w spo- 
koju w ich rodzinnych górach. 


leży niepomyślnym wiadomośc om z Lozanny, Roz- 
kaz ten dotyczy wszysikich okrętów tej floty. 
—084—- 
MOBILIZACJA W. GRECJI I JUGOSŁAWII? 
Rzym. (Pat.) Dzienniki donoszą o rzekomej 
mobilizacji w Grecji. Armja grecka ma być skon- 
centirowana w sile 30.030 ludzi koło Dem r Hssar. 


ZASTRZEŻENIA RZĄDU ANGORY. 
Berlin. (Pal.) Zgromadzenie Narodowe w An- 
gorze ząvroniło deiegacji tureckiej poupisania u- 
kiądu w Lozannie bez poprzedniej zgody Zaroma- 
dzenia Narodowego na ten układ. 


ga. 4 


Sprawa cdszendowań. 


PROJEKT BONAR LAW/A. 


Londyn. (Pat.) Dyplomatyczny sprawozdawca 
„Daily News“ pisze, że mie jest jeszcze pewne, 
czy Bonar Law przedłoży na dzisiejs.ej Radzie 
gabinetowej konkretny plan reparacyjny, można 
jednak przyjąć napewne, że Bonar Law weźmie 
w każdym razie plan taki ze sobą do Paryża. 
Plan ten nie jest jeszcze ostatecznie ustalony, a 
główne jego zarysy, przedsiawiają się w następują- 
cy sposób: 1) redukcja zobowiązań reparacy jnycli 


niemieckich do sumy lężącej w obrębie możności: 
płatniczej Niemiec, oraz ẹnerg czne kroki na wy-| 


Francji w tym uregulowaniu polegałaby na przy- 
jeciu niemieckich bonów reparacy,n ca dla zapłaty 
długów aljanckich wobec Anglji Oprócz tezo zaś 
skreślonoby częściowo długi francuskie. Co do nie- 
skreślonych długów mogłoby być zmienione 
brzmienie noty Balfoura. Sprawozdaweą dodaje, 
że pewne z przytoczonych powyżej projektów mo- 
gą zostać jeszcze zmienione przed konferencją pa- 
ryską. Pozatem wypadki w Paryżu i Waszyngtonie 


-mogą jeszcze: przybrać taki obrót, że angielski 


plan wogóle nie zostanie przedłożony. 


NIEMIECKI PLAN REPARACYJNY. 


adek, gdyby Niemcy nie zgodziły się na to. 2)! 
Zabrajie e akd AEA zobowiązań wob:c] Berlin. (Pat.) Według „Vossische Ztg.“ Na- 
aljantów w jeden jedyny plan płatniczy. 3) uwol- | rady gabinetu Rzeszy w sprawic propozycji nie- 
nienie Niemiec od wszysikich spłat podczas picrw-'mieckiej, będą w najbliższych dniach ukończone 
szych 3 albo 4 lat i redukcja spłat podczas dal- |! projekt propozycji zostanie przedłożony państwom 
szego krótkiego terminu. 4) Suma 50 miljardów , Sprzymierzonym. 

w złocie rozłożona na pewną liczbę lat powinna l | 

być wystarczająca. 5) Niemcy muszą przy pomocy] STANOWISKO BELGII. 
specjalnych układów dyskontowych wypłacić swoje Bruksela. (PAT.) Na posiedzeniu Senatu 
zobowiązania, a mogą to uczynić tylko przy po-|minister Yaspar oświadczył w sprawie stanowi- 
mocy pożyczek zagranicznych. 6) Specjalna rola! ska Belgji w: kwestji odszkodowań co następu- 


i 


KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 31. grudnia 1922. Nr. 296. $ 5 


je: Niemcy muszą ponosić odpawie!zialność z2 |PAUL GERALDY. 


uchyhienia w wykonaniu swych zożowiązań. Nie 
zgodzimy się nigdy na udzielenie zwykłego mo- 
ratorjum bez uprzedniego uzyskania należytych 
gwarancji. 
JUGOSŁAWIA NIE OTRZYMA ODSZKODOWA- 
NIA ZA WOJNĘ. 
Poznań. (AW.) Komisją reparacyjna połeciła 
iemcom niewykonywać świadczeń na rzecz jugo- 
sławji z tytułu odszkodowań,a to z powodu nad- 
miernych żądań tej ostatniej. 


LORD CURZON PRZYJEŻDŻA Z LOZANNY. 

Londyn. (Pat.) Curzon przybędzie w niedzie- 
lę do Paryża i odbędzie z Bonar Lawem konferen- 
cję w sprawie reparacji. i 


WYWÓZ ZŁOTA AMERYKANSKIEGO 
DO EUROPY. 
Berlin. (AW.) Według nowojorskica informa- 
cji nadesłanych do pism tut, na wtorkowem po- 
siedzeniu amerykańskiego gabineiu domagano się 
wniesienia w Izbie ustawy o wywozie złota do Eu- 
ropy Obradowano też nad skutkami ewentualnej 
podwyżki amerykańskich taryf celnych. W kołach 
miarodajnych panuje przekonanie, że Ameryka ze- 
zwoli na wywóz złota najprawdopodobniej do tych 
państw, których waluty notowane są w Londynie 
ponad „paria“, w N. Jorku „al pari“ albo blisko 
paria. 
—0t p 


Sprawy polskie. 


NIEPOROZUMIENIE POLSKO - ROSYJ- 
SKIE ZAKOŃCZONE. 

Warszawa. (Tel. wł. (G). Po załatwieniu 
znanego kontliktn przybył wezoraj do Warsza- 
wy. poseł sowiecki i objął urzędowanie. 

— e 
ROZCIĄGNIĘCIE SĄDÓW DORAŹNYCA: NA 
INNE WOJEWÓDZTWA. i 

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych na żądanie ministerstwa sprawiedli- 
wOŚCI zwróciło się do wojewodów z poleceniem 
opracowania. wniosków co do miejscowości oraz 
aesoętw. na kióre rozciągniętą ma być dzia- 
pe sądów doraźnych od 1. stycznia 1923. 
la podstawie tych wniosków nastąpi uzgodnie- 
nie poglądów wspomnianych ministerstw po- 
szem sprawa przedłożona będzie do uchwały, 
Rady ministrów. 

—8+>— 


124 PROTESTY: PRZECIW WYBOROM DO 
SEJMU. 


Warszawa. (Pat.) Do biura sejmowego nad- 
szedł z różnych okręgów wyborczych szereg pro- 


Z Cyklu „Moi et Toi“. 


ESPREUVE. 


Mówisz, że się udaj bal 

Żeś się śmiała spazmatycznie 

I się dziwisz, że mi żal 
* Błyska w oczach. Ślicznie! ślicznie | 


To jest głupie — oczywista, 
Lecz mam iaki nastrój psi!..! 
Mówisz, żem jest egoista, 

A to ty, to ty, to ty! 


Żal co noszę w głębi łona 
Tyś wszczepiła tam na poły. 
Byłażbvś zadowolona, 
Gdybym dzisiaj był wesoły ? 


MEDITATION. 


Choć zlączeni mkniem przez życie 
Tak śmiało, 

Czyż nie znamy należycie? 
Jak mało! 

I wystarczy jedna sprzerzka 
Niewinna, 

A już widzim, żęm ja inny, 
Tyś inna. 

Gdy słodkiego szczęścia szały, 1 
Nam błysły, 

Serca nasze się nie znały, 
Lecz zmysły. 

Gdybyś byłą ty inężczyzią, 
Ach, wyjaśń: 

Mielibyśmy czas i miejsce 
Na przyjaźń? 


e a 

Marja Chapdelaine. 

i W najbliższym czasie rozpocznie „Kurjer 
Lwowski“ druk głośnej powieści francuskiej, a 
zarazem jednej z najpoczytniejsąych książek o- 
statniej doby wogóle, pt. „Marja Chapdelaine“ 
Louis'a Hemon'a. 

Książka ta, która w ciągu paru lat docze- 
kąłą się w samej Francji nieprawdopodobnej ilo- 
ści około pięciuset wydań stanowi wyraźny 
zwrot ọd produkowanej obecnie en masse krzy- 
kliwej i drażniącej nerwy. literatury senzacyj 
nej, ku źródłom głębokiej i szczerej twórczości 
o pierwiastkąch niema! epicznych. í 

„Marja Chapdelaine“, to prześliczny, sub- 
telnemi barwami malowany obraż z życia fran- 
cuskich kolonistów w Kanadzie, obraz potężnych 
zmagań człowieka z» dziką, obumarłą przyrodą 
północy, zmagań opromienionych gorącą miło- 


testów przeciwko nieprawidłowości przy wyborach j ścią wychodźcy dla tej ziemi będącej mu nową 
do Sejmu 5 listopada. Protesty te rozpatrzy komi- | ojczyzną. 


aja regulaminowa. Jes! ich 124, z następujących 


Tajemnica uroku tego niepospolitego w bel- 


okręgów: Bieisk—Pszciyna—C'eszyn 1 protest, War letrystyce francuskiej dzieła tkwi w "jego stylu. 


szawa miasto 2, Łomża 3, Brześć nad Bugiem 18, 
Łuck 22, Wilno 1, Tczew 1, Sandomier. l, Pińsx 
2, Stanisławów 2, Nowogródek 54, Zamość 1, 
Toruń 2, Krzemieniec 12, Łódź 1, będzin 1, Auto- 
rami protestów Są pojedyncze osoby, jak również 
grupy organizacyjne, Komuniści, Bund, N. P. R, 
Związek Państwowy na kresach, ` > 
WEP 


PROJEKT KONFERENCJI POLSKO-BAŁTY- 
CKIEJ. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). W lutym ma się 
odbyć w Helsingforsie konferencja państw bał- 
 tyekich i Polski poświęcona zagadnieniom oko 
aomicznym. 


gn 


- Wiadomości telegraficzne, 


Zagraniczne wypłaty francuskie. Francja spła- 
cila w ostatnich czasach 15 miljonów franków 


Szwajcarji, 200 miłjonów pesetów, i 13,750.000 funt. 


szterlingów Anglii, 13,760.000 funtów Japonji, wre- 


 szcie 13,400.006 dolarów Stanom Zjednoczonym. 


(Pat.) 
Nowy ambasader angielski w Paryżu Lord 
Greve odjechai z Londynu do Paryża. (Pat.). 


Rosja wzmacnia flotę bałtycka. „Morning P.". 


Styl Hemon'a, szlachetny w swej niepokalanej 
prostocie, ma w: Sobie coś z iepopei i coś z hy 
mnu, szczególniej gdzie autor opisuje ponure 
bogactwo przyrody kanadyjskiej. 

O niepospolitości środków artystycznych 
autora, Świadczy najlepiej jego tacytowskii 
wprost skąpstwo djalogu. Bohaterka, od której 
imienia powieść bierze swój tytuł, jedną z najpię- 
kniejszych postaci kobiecych w literaturze wo- 
góle, nie schodząc dosłownie ani na moment 
z kart powieści, nie zużywa razem biorąc ani 
20 wyrazów, a mimo to jakże wymowne. jak 
szarpiące serce jest jej nieszczeście. 

Środowisko, w jakiem powieść się rozgrywa 
nastręcza mnóstwo trudności tłómaczowi, już to 
przez dziwaczność imion osób wysiępujących w 
powieści, już to przez całe szeregi nazw z dziedziny 
flory, które bądź to nie mają w polskim języku 
swego odpowiednika, bądź to stanowiłyby dla 
Czytelnika termin nieznany. Trudności te starał 


się tłómacz obejść już to drogą opisową, już to, 


przez idjomatyczne oddanie zaklęć i powiedzeń 
właściwych mowie naszej. 

Problem ostateczny tej powieści to alterna- 
tywa: szczęście osobiste, czy obowiązek ciężkiej 
pracy na zdobytej przez ojców roli. Marja przyj- 
muje to drugie wyjście i przez to książka nabicra 


donosi z Moskwy: Na odbudowę wojennej floty i tragicznej, a tkliwej wielkości, przemawiając mocno 


bałtyckiej przeznaczył rząd sowiecki 600 miljonów; 


rubli złotych. (Pat.) 


do każdego, kto miał możność poznać osobiście 
węzły, jakie łączą człowieka z ziemią. 


Przed tygodniem wszystkie dzięnniki war- 
sząwskie z powodu ciągłego bardzo znacznego 
wzrostu wszystkich wydatków, połączonych 


z wydawaniem dzienników, podnieść musiały 
cenę pojedynczych numerów na 200 m. i w tym 
stosu::ku także i cenę prenumeraty. 

Z tych samych powodów uczynić to mu- 
siały dzienniki łwowskie z konieczności dopro- 
wadzenia do równowagi w budżecie wydawni- 
ctwa i uniknięcia wzrastającego ciąglę niedo- 
boru. 

Od Nowego Roku 1923 (od numeru nic lziel- 
nego) wynosić będzie cena pojedynczcgo nu- 
meru „Kurjera Lwowskiego* we Lwowie i w ca- 


łej Polsce 
200 LLL s i 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego” wynosi 
miesięcznie od 1 stycznia 1923: 
we Lwowie bez dostawy D 
z dos'awą do domu 
pocztową 
całej Polsce 
za granicą 


4600 m. 
, b 5000 m, 
z przesyłką 
5000 m. 
ć 3 ś 7000 m. 


Celem uregulowania nakładu prosimy o naj- 
rychlsjsze nadsyłanie prenumeraty wprost do 
adminisiracji „Kurjera Lwowskiego“: Lwów, 
Chyrążczyzna 26, 


. 
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Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rzym. kat. Dawida kr. ; gr. kat. Danyiła pr. Jue 
tro rz. kat. A, I po B. N, Sylw.; gr. kat. N. 30 po Sosz. 
Wschód słońca 7:23, zachód. 3 30. 


TEATR WIELKI. 

Sobota o 330 „Betlecm* — wieczór „Coppełlia*. 

Niedziela o 3:30 „Betleem“ — wieczór o g. 7 „To co 
najważniejsze — o g. ll w nocy „Not sylwestrowa“. 

Poniedzialek o 3 30 „Betleem* — wieczór „Coppelia*. 

Wtorek „lo co najważniejsze”, 

Środa „Lohengrin*. 

TEATR MAŁY. 

Sobota „Sublokatorkąż, 

Niedziela popoł. „Sublokatorka* — wieczór „Subloka- 
torka’. 

Poniedziałek popoł. „Subłokatorka* — wieczór „koz- 
twór prof, Pytia". 

Wtorek i środa „Jastrząb“. Ę 
TEATR NOWOŚCI. 

Sobota „Japonka*, 

Niedziela popoł, „Manewry jesienne" — wieczór „Ja- 
ponka%, 

Poniedziałek popoł, „Słomiana wdówka* — wieczór 
„Japonka“, 

Wtorek „Japonka*. 

roda „Słomiana wdówka*, 
Teatr art.-lit. „UL“, Ossolińskich 10. 

Od 20. do 31. grudnia br, „Straszne morderstwo, 
sketch aktualny Nowotnego. Dział koncertowy:;z udziałem 
pp. Orlan, Bajona, Noskowskiej, Borkowskiej, Śliwińskiego 
i Chrzanowskiego. „Złota reduta“, operetka. Początek o 8 
wiecz. W poniedziałki i piątki dla pp. urzędników50 pre, 
zniżka. Sala ogrzana. 


We Lwowie, 


— (a) Zjazd nauczycielski. Wczoraj wieczo- 
rem zakończyły się dwnuduiowe obrady Zjazdu 
delegatów Stow. chrześć.-narod, nauczycieli szkół 
powszechnych. Jakkolwiek porządek dzienny z: 
wierał sprawy zawodowe, organizacyjne i admi- 
nistracyjne, Zjazd miał charakter wybitnie en- 
decki, Nie zdobył się nikt na wyrażenie hołdu 
zamordowanemu Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
natomiast uchwalono nagły wniosek, protestus 
jący przeciw: „ałake: ! *nadającym Ms ZAWIE d 


inych mę ów Joó fa Hallera i Trąmpczynskiego*. 
—- Jedyne przedstawienie „Roztworu prot. ` 


Pytla* odbędzie się w poniedziałek wieczorem 
wi Teatrze Małym. 

— „Coppelia“ balet Delibesa, który stale 
jest wysprzedany, powtórzony będzie w sobotę 
1 w poniedziałek w Teatrze Wielkim. 

| — Ðo wiadosności lwowskiej Dvrexcji Poczty, 
Dyrekcja Poczty we Lwowie ogłosiła niedaw- 


‘no rozporządzenie, mocą którego każda trafika 


ma być stale zaopatrzona w odpowiedni zapas 
znaczków pocztowych do użytku kusującej publi- 
czności. W tem samem rozporządzeni: Dyrekcja 
, wzywa interesowanych, by o każdun przekrocze- 
niu powyższego rozporządzenia zawiadamiali Dy- 
sekcję Poczt i telegr. we Lwowie. Wob:c iego 
nie do rzeczy będzie podkreślić, że tra.ikanci 
bwowscy rozporządzenie powyżs e na'zupełn.ej icno 
ują, urządzaiąc konsekwetnie generalny srejk w 
sprzedaży zuaczków, ewentualnie sprzeuając je tyl- 
ko tym, którzy kupują jednocześnie inne aay. 
Piszący te słowa zw.edzil w sobo.ę 23 bm. szerez 
trafik w śródmieściu w śród tych irafikę w pasażu 
Mikolascha, trafikę Weinstockowej na rogu ulic 
Chorąższczyzny i Bieiowskiego i trafikę przy ul. 


Akademickiej 3, a nigizie znaczką pocztowego ku-| Warszawie został mianowany Karol Tichy, ar- 
pić nie zdołał. Ponieważ traf'kanci zasłaniają sięilysta malarz, dotychczasowy dyrektor kursów 


stale teen. że „poczta znaczków nie wydaje, gdyż 
niema‘, interesowany umyślnie zwiedził kilka £lji 
i dowiedział się od odnośnych urzędników, że 
smaczki są do dyspozycji trafikantów w dostate- 
znej ilości. Może Dyrekcja Poczty zechce zająć 
się ta sprawą i wymienionych powyżej kupców 


pociągnąć do odpowiedzialności. Na życzenie słu- | 


żymy nazwiskami osób, które znaczków w tych 
sklepach nabyć nie mogły. 


— Straż Mogił Polskich Bohaterów zawia- 
damia P. T. posiadaczy losów loterji fantowej 
na rzecz budowy kaplicy Obrońców Lwowa, że 
termin ciągnienia został odroczony z dnia 31. 
studnia 1922 nn dzień 29. kwietnia 1923. Cią- 
gnienie odbędzie się w Miejskiej Kasie Oszczęd- 
ności, szczegóły padadzą dzienniki. 


— Zbiórka Czerwonego Krzyża. Onegdaj od- 
było się posiedzenie Komitetu Okręgowego i 
uiejscowego P. T.C. K. na którem jednomyślnie 
:chwalono wnioski przedłożone przez prez. Bo- 
jesława Lewickiego następującej treści: 1) na 
iw. Sylwestra wproszona młodzież «kademicka 
przeprowadzi zbiórkę po kawiarniach, re:tavra- 
‚jacu i sokalach pubiicznych, mając ku teu.u 
upoważnienie prezydjum i arkusze do wpisywa- 
nia wkładek, 2) wszyscy członkowie Komitetu 
Okręg. i Miejsc. otrzymają arkusze, na których 
zapisywać będzie można w dniu Sylwestrowym 
i w miesiącu styczniu członków. Wkładka ro- 
czna wynosi 500 mp. 

— W sprawie drożyzny mięsa odbędzie się 
dzis w sobotę o g. 1 w południe konferencja 
w biarze prezydenta miasta p. Neumanna, 


— (a) W procesie komunistyc:nym nie usta- 
łono jeszcze wczoraj pytań, przedłożonych ławie 
przysięgłych, albowiem offońcy zgłosili szereg 
wniusków, żądają: postawienia pytań kontrol- 
nych i dodatkowych pytań w kierunku przekro- 
vzen:a. Trybuna! przerwał rozprawę w południe 
d'a powzięcia uchwały, która będzie ogłoszona 
Jziś rano. 

— (t) Bójka na noże. Marjan Chemelin 25 
letni robotnik kolejowy pobił się wczoraj na 
piacu Weksiarskim z niejak m Szymk em Ber- 
zerem. Powód lójki niewiedomy, a skutek taki 
ż2 Chemelinu silnie poranioaego nożem, przys 
,rowadził post'runkowy P. P. na Pogot. Rat. 


celem opatrzenia ran. 
l 


— (t) Objawy szału zauważono u Stanisła- 
wa Dzicha eiektrotechnika, kiórego po wyda- 
bu orzeczenia lekarskiego odwiozło Pogot. Rat. 
do szpitala. 

— (t) Pobity przez p jaków. Feldman Abra- 
bam, furman przechodząc wczoraj w nocy ul. 
Miodową, został napadnięty przez kilku podpi- 
tych osobników i dotkliwie przez nich pobity. 
Rozbitą głowę opatrzyło Pogotowie Ratunkowe, 


—- (t) „Litościwi*  kieszonkowcy. Olesia 
Wejłów, slużąca udała się wczoraj na zakupno 
orowiantów do miasta. W ścisku na uł. B żni- 
czej dwaj notowani kieszonkowcy Arnold Schnee 
| Mczes Kófer recte Storch. wyciągnęli jej z kie- 
«zeni banknot 5-civ tysięczny. Olesia zauważyła 
jędnak sprawców kradzieży i zwróciła się do 

"nich ze łzami w oczach z prośbą o zwrot skra- 
dzionego banknotu. Kófer któremu „żal się zro- 
siło biednej służącej* jak później zeznał na 
inspekcji policji, zwrócił jej natych niast skra- 
dzione pieniądze. Obu „litościwych* złodzieji, 
przytrzymano w aresztach polic. 

— (t) Kradzież soli. Do piwnicy domu przy 
pl. Teodora 1. 5. włamali się złodzieje i skradli 


na szkodę Rózi Halpern dwa worki soli warto- 
ści 55.000 mp. 

— (t) Baczność przed złodziejami blżuterji ! 
Doniesiono policji, że jacyś dwaj mężczyźni, któ- 
(rych akcent zdradza Warszawiaków, chodzą po 
| klepach jubilerskich i pod pozorem kupna, kia- 
idna oglądane przedmioty. Popełnili oni już w 
ten sposób kilkan. ście kradzieży. 

— Tra'mwajowe zguby. Portfel zawierający pa- 
piery, damski zegarek, torebka zawierająca drob- 
„nostki i pieniądze, pulares zawierający znaczki 


i 


‚poczt, pieniądze etc. 
Z całej Polski, 
— Dyrektorem Szkoły Sztuk Pięknych w 


pedagogicznych dla nauczycieli szkół rysunko- 
wych. 

— Z karty żałobnej. W Krakowie zmarł w 
82r.życia artysta-maiarz prof. Antoni Gramatyka. 

— Obrót paczkowy międry Poiską a N'em- 
cami. Z powodu zwiększaiących się stale rozmia- 
rów ruchu paczkowego między Niemcami a Poiską, 
aktualną stała się sprawa rozszerzenia granicznych 
urzędów pocztowo-celnych jakoteż odpowiedn ci 
oddziałów w Warszawie. 

— Brak mięsa w Krakonie. Przed świętami 
aresztowano w Krakowie 18 rzeżników za urzą- 
dzenie wtrejku celem maksymaluej podwyżki 
cen mięsa. Po wypuszczeniu aresztowanych na 
woiność, odesłano akta do sądu karnego. Z Kra- 
kowa dono»zą, iż pomimo że komisja cenniko- 
wa podwyższyła bardzo znacznie ceny m:ę:a, 
onegdaj sprzedawało mięso zaledwie kilku 
rzeźników. 

Policja krakowska stwierdziła, iż zorganizo- 
wana szajka masarzy i rzeźników krakowskich 
trudni się wywozem bydła i nierogacizny po za 
granice państwa polskiego. Stwierdzono, że prze- 
mytnicy ci posiadują ekspozytury w całej Mało- 
polsce i że ich wspólnikami są kupcy czescy, 
wysyłający do Polsk: swoich agentów. 

— Konkurs z zoologji i botaniki. Zarz. Gł. 
Polsk, Tuw. Przyrod. um. Kopernika rozpisuje 
konkurs na pracę z zakresu zvologji lub botz- 
niki, za którą wy. nacza nagrodę w kwocie pół 
miljona Mp., z ożonej na ten cel przez hr. Golu- 
chowskiego z Janowa (koło Lwowa). Sąd kon- 
kursowy zajmie się roznatrzeniem tylko prae 
nadesłanych do konkursu. mogą to być prace 
w manuskrypcie lub drukowane, o ie są dru- 
kowane to najdalej wstecz w roku 1920. Prace 
podlegające konkursowi muszą być wykonane 
w Polsce, a ich autor musi być narudowości 
polskiej Oceną prac zsjmi: się sąd konkurso- 
wy, ziożony z biologów, uczonych polskich, za- 
pr szontch przez zarząd „łów. P. T. P. im. Ko- 
pernika; członkowie są u konkurs 'wego nie mo- 
gą się ubiegać o nagrodę. Termin nadsyłania 
prac upływa 1 lutego 1923 r. Prace nadesłane 
po tym terminie nie będą rozpatrywane przez 
sąd konkursowy, należy przesyłać pod adresem 
prezesa prof. Dra Stefana Niemenżowskiego, 
Lwów, Pol.technika. Jeden autor może nadesłać 
więcej niż jedną pracę. Autorowie, ubiegający 
się o nagrodę, zechcą podać dokładnie swój 
adres, 

— (t) Pożar w Houbkach. W Hołubkach 
Balickich obok Balic pow. Mościska wybuchł 
onegdaj pożar w zagrodzie gospodarza Dołhuna 
który zniszczył doszczętnie stajnię, Dzięki szyb- 
ki.j akcji ratunkowej, ogień udało się zlokalizo- 
wać. Wartość spalonej stajni oszacowano na 1 
miljon marek. Jak się okazało ogień spowodo- 
wały dzieci Dołhuna, 10 letnia Kasia i 8-letni 
Piotr, pozostawione w demu bez dczoru. 


| 
| 


zasądził trybunał przysięgłych, pod przew. r. 
Mayera, trzeciego z szajki rabusiów, operujących 
z karabinami w rękn na drodze mię lzy Stawcza- 
nami a Lubieniem, niejakiego Stefana Kowala 
na karę 3-leiniego ciężkiego więzienia. Poprze- 
dno już sczwytani zostali dwaj rabusie i zasą- 
dzeni na kilkuletne więzienie. 

— Skandal! Pomimo tylokrotnych odezw i 
uchwał Komitetu polskiego w Gdańsku, jak nie- 
mniej prasy polskiej, niektóre dzienniki 
łwowskie w myśl zasady „Byle handel szed:* 
umieszcz'ją znowu ogłoszenia i reklamy uprze- 


m A e 
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wilejowanej szulerni niemieckiej w, Sopotach,, 


| Z 
a 


-— (a) Rabunki pod Stawczanami. Wczor>j 
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zachęcającej do gry w bakarata i rulety. Rekia- 
my te obliczone są na publiczneść polską, zgry- 
wającą się w tej norze. Zanotowano w Sopotach 
w ciągu bież, roku z powodu zgrania się w tej 
szułerni szereg samobójstw i mnóstwo defraudacyj. 
Na rozprawach sądowych przeciw defraudantom 
wykazało się, że pieniądze skradzione prze. ry- 
wali w tej szulerni. Ogłaszanie reklam do takich 
zbrodniczych nor jest w wysokim stopniu potę= 
pienia godnem. 


Ze świata. 


— Koszta utrzymania w Niemczech. Wska- 
Źnik kosztów utrzymania (wydatki va wyżywie- 
n:e,opał, światło. mieszkanie i ubranie) obliczo- 
ny przez. statystyczny urząd państwowy, wzrósł 
w pażdzieruiku do 22.066 wskażnik dla wrze- 
śnia wynosił 13.319. Wzrost zatem wynosił 65'7 
proc. Nie uwzględniając wyd»tków na ubranie 
(które dopiero od kiłku miesięcy brano na uwa- 
gę przy obliczeniu) wskaźnik wynosi 19,504 co 
stanowi wz:'ost o 71,4 pros. w siosunku do od- 
powiedniej liczby wrześniowej s'anowiącej 11,376. 
Wydatki odzieżowe przy znacznej zwyżce nie 
podrożały w tym stopniu jak wydatki na pozo- 
stałe potrzeby razem wzięte. Wskażnik wydat- 
ków tylko odzieżowych zwiększył się o 48,7 
proc. do 38664. Wydatków zaś na wyżywienie 
o 72,7 proc. du 26,622, Oprócz tych przecięt- 
nych mies ęcznych wskaźników obliczono wska- 
żnik 25 p.ździernika r. b. Według tego obli- 
czenia dla końca miesiąca wskażnik ogólnych 
kosztów utrzymania wynosi 24,703, co oznaczą 
247-krotny wzrost w porównaniu ze stanem 
przedwojennym, 

— Służba wojskowa we Włoszech. Urzędo- 
we doniesienia zapowiadają powułanie rocznika 
1903 na 15 marca, ora» przedłużenie służby 
wojskowej na 18 miesięcy. 


Zebrania, odczyty i wido -fska, 


-— Przyczyny drożyzny Odczyt posła Dra 
Diamanda na ien temat odbęd ie się w sobotę 
(dnia 30. b. m. o 7 *iecz. w sali Instytutu t:ch- 
|nologicznego ul. Buur'aria, budzi czólne zain= 
iteresowanie, gdyż prelegent jest znasomitym 
¡znawca spraw ekonomicznych. 

—- Nedzelre p p la ne wita y hrgenc ne. 

nied. 31 bm. o li w sai Kia „Kopernik” 
wygłosi dr. Schellenbe g odczy: p. „Livziena ży- 
|cia płciowego +kobiei Wstęp iko da kobe. 
| — Z Towarzystwa Prawnc ego. w sobotę 
30 bm. o godz. 630 odbędze się wykład radcy 
Ignacego Korzeniowsk ego p: „Reforma rolna“. 


Lokal towarzysiwa: ul. Miekiewicza 5a I. m 


-—- „Obacny stan Syborjij. Odczyt ua ten 
temat wygiosi p. kpt. Stauisław Leszczyc Bie- 
ganski w sobotę dma 30 b. m. w sali T-wa 
Potitechniczneg : (Zimorow czł 9). Cały do-hód 
przeznicza p kpt. Biegański na rzecz Komitetu 
Budowy ll-go Domu Te. uników. Bilety w cenie 
500 Mk;. i 300 Mkp. do nabycia przed od. zy- 
tem przy kasie. Początek o podzinie 6:15 wiecz, 

EG — 

— WYJAŚNIENIE. W pewnych 2 liaotea- 
trach, wyświ.tać Się od dziś mający dramat w 
7 akt. p. t. „Lukrezzia Bor ia niema nie wspól- 
nego z 2Ż.Strjpwem "wistowzj sławy arcydzie- 
łem (w 14 artach) Ryszarda Oswalda p. n. „Lur 
crezia Borgi a”. Arcydzieto „Lucrema Bor- 
gii, reżyszrowane przez Ryszarda Oswalda, 
ukaże się ricbawem na ekranach najwytworniej- $ 
szych żinoteatrów lwowskich. Giówne roię bo- i 
huterów T bohatorek w dramacie R. Oswalda | 
odtwarzają najsiynsiejsi artyści i artystki świata | 
tej miary, co: Liane Haid, Lyda Salmonova, Cou- 
rad Vidt, Albert Bassermann, Pawei Wegener, 
| Mary Douce. Za prawd.iwość powyższego twier- 
dzenia 

„Pariztor"* 
Lwów, Kcpornzixa 12. 


Otwarce nowej plicwki handl we. Frzv ul. 
Rutowskiego l. 12, naprzeciw kościołi Q00. Jezui- 
tów, orwarty zos'ał magazyn towar .w bławatnych, 
płócien, szyrtingów, trykoiaży itd. pod firmą Fran- 
ciszek Zając. Kierown ciwo firmy obiał jako wspól- 
nik p. Jó.ef Słojowsk: -- znany, dlugoien współ- 
pracownik frmy Sza erów, a późnej firmy Błocki. 
Dewizą magazynu: jak najlepszy towar, po możli 
wie przystępnych cenach. 


Czas odnowić 
przedpłatę. 


Komunikaty. 


Przestroga dla P. T. Abonentów telefonów. 
Zwracamy uwagę P. T. Abonentów na możliwość zgłusza- 
mia gię nóworoczników oszustów. Noworoczni*, wysłany 
przez werkmistrzów 1 monterów Polskiej Ake. 5ki teleto. 
nicznej we Lwowte, jest zaopatrzony w legitymację v pie- 
częcią firmy, Tych, którzy będą się zgłaszać bez legily- 
meji z wyżej zacytowauą pieczęcią, należy uważać za 
pszustów i jako takich wydać w ręce policji, — Polska 
Akc, Ska Telefon. Oddz we Lwowie, ` 


Odezwa do urzędników. 


Do wszystkich pp. urzędników i funkcjo- 
narjuszy państwowych: Przyjmując w obecnem 
ciężkiem położeniu odpowiedziąlność za rządy 
m państwie. zwracam się do wszystkich PP. 
urzędników i funkcjonarjuszy państwowych z 
wezwaniem ścisłego wypełniania przyjętych gbo- 
wiązków, rzetelnego i szczerego współdziałania 
w przebudowie Rzpltej a (w szczególności do prze 
strzegania zasad, którego od podległych. mi władz 
t urzędów w urzędowanin stanowczo wymagać 
Beda: 

1) Bezwzględnej karności. 

3) Szybkości i sprawności pracy wyklucza. 
jącej szkodliwy system biurokratyczny. 

3) Inicjatywę w działaniu oraz zdecydowanej 
woli w przeprowadzaniu zamierzeń. 

4/ Bezwzgłędnej surowości w stosuńiku do 
siebie i do podwładnych. 

5) Jak najdalej posuniętego obiektywizmu 
bauństwowego, który wymaga ód każdego urzę- 
dnika zrzeczenia się w służbie syttipatji i zo- 
bowiązań partyjnych. 

Dziś każdy urzędnik jest żalnierzem na po- 
steruaku. Jedyną sprawą której słaży i broni 
jest tylko i wyłącznie interes państwa. 

Kto nie poczuwa się, aby mógł w tych wa- 
tunkach sprostać obowiązkom, winien sam zgło- 
Bić swe ustąpienie, nie czekając, aż go usuną 
zwierzchnicy. Przy wykonaniu czynności utzę- 
dowych urzędnicy pówinni żawsze pamiętać o 
tem, że są sługami państwa, i społeczeństwa 
i że pierwszym ich obowiążkiem jest stać na 
straży: obowiązujących przepisów i święcić przy- 
-kladem poszanowania praw których są obrońca- 
mi i wykonawcami. Urzędnik na każdym po- 
sterunku winien żapoznać się, i wżyć sie w 
potrzeby społeczeństwu a dążąc z całą konse- 
kweńcią do przeprowadzenia wytkniętych ce- 
łów, nie ograniczać się do bezdusznego wzglę- 
dnie zbyt formistyczhego załatwiania aktów, 
24 tylko utrzymując ścisłą łączność z prze- 
hwami życia społecznego, odpowie włożonemu 
na jego barki zadaniu zgodnie z interesem pu- 
blicznym. Przy spełniania aktów urzędowych 
poczucie własnej odpowiedzialności towarzyszyć 
musi każdemu urzędhikowi. 
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Gziś Premi era 


Jin: 
SYN Lwów, pl. 


Arcydzieło wytwórni francuskiej | 
Egzotyczny dramat w 6 aktıch be as 


OPOWIESCI ARABSKIE z 1001 Nocy 


Stylowe postacie: dworaków, etnuchów, haremowych niewolnice i wyśnionej piękności 
Gül-Y-Haraa na tle cudcwnej architek niki minaretów i hsremów sułtańskich. 
Zdjęcia z natury bajecznie kolorowane! 

Wspaniała wystawa | 


w wielkim wyborze po cenach zniżo- 
nych poleca się: Wełny kostjumowe, 
bieliznę męską i damską, firanki, szy- 
fony, peskaie koce, kołdry, kapy, 
materace i t, p. 1856 


Hapitulny 2. 


SUCI SOLEY 


| km LEN 


Ucieczka przed odpowiedzialnością za wła- Na $ rawędzi dnia, 


sne czyny urzędowe i spychanie jej ha innych, 
uważać będę za opieszałość i niedbalstwo. 

Należy również wykorzenić ugruntowany 
niestety w administracji państwowej zwyczaj ko- 
misyjnego załatwiania spraw jako bardzo szko- 
dliwy, ograniczając się bezwzględnie do ustawo- 
wo przewidzianych wypadków. Ponieważ obe- 
cny stan państwu tak ze względów gospodar- 
czych jak i finansowo państwowych wymaga 
jak najdalej idącej oszczędności, dla której ra- 
cjonalną podstawę stanowi reforma administra- 
tyjna i jak najdalej posunięte uproszczenia pa- 
nującego dziś systemu, uważam przeto za swój 
pierwszy obowiązek wystąpienia z zasadniczą 
inicjatywą w tej sprawie. : 

Los i byt urzędników i wszystkich funkcjo- 
narjasży państwa leży mi bardzo na sercu. 
Rząd któremu przewodniczę, nie omieszka zro- 
bić wszystkiego, aby zapewnić urzędnikom i pra- 
cownikom państwowym odpowiednie uposażenie 
i uwolnić ich od trosk materjalnych, podno- 
sząc jednak równocześnie bardzo znacznie ska- 
ię wymagał stawiinych im ze stromy państwa. 
Cel ten będzie można osiągnąć dopiero po prze- 
prowadzeniu wydainych oszczędności w dzie- 
dzinie organizacji państwa oraz lącznie z upo- 
rządkowaniem budżetu państwowego. 

Nie wątpię, że PP. Urzędnicy wobec po- 
ważnego położenia i w ztożumieniu ciążącej na 
nich odpowiedzialności dołożą sit i wytrwałości 
w pracy nad poprawą i gruńtowaniem państwo- 
wości własnej i spełnią tem samem przypada- 
jące im obowiązki względem Ojczyzny i su- 
mienia. (Pat.). 
Prez. min Władysław Sikorski. 


NEKROLOGJA. 


W pierwszą rocznicę śmierci Ś. p. 
Wandy Korab Kowalskiej 
odbędzie się Nabożeństwo Żałobne w kościele X, X. 
Jezuitów dnia 3. stycznia 1923 o godz. Y-ej rano o czem 
Prztjaciół | Znajomych zawiadamiają Rodzice 


W PRZEDEDNIU CH:ŃSKIEGO BAŁAGANU. 


Zarządzenie Prezydjum Rady Ministrów, by 
dnia 28 grudnia wypiacić urzędnikom pensję 
styczniową wraz ze stuproceniowym dodatkiem, 
nie zostało do dzis wykonane. 

Czemu? — Bo wykonanie takiego rozpo» 
rządzenia jest technicznie niemcżliwe. Sztuka 
bowiem obliczania pensji fnnkcjonarjuszom pań- 
stwowym jest podobną do wyższej kulinarnej 
sztuki chińskiej gdzie do każdej potrawy jest 
87 przepisów, a 87 potraw nie jest wstanie na- 
wet na pół dnia zaspokoić jednego zdrowego 
żołądka. Pensja jednego pracownika ma średnio 
około 10 pozycji przeciętnie, każda pozycja o- 
kreślona jest setkami odnośnych przepisów i, 
składa się nieraz z najkomiozniejszych części 
procentów. Wyobraźmy subie zakład rządowy, 
w którym pracuje 100 urzędników. 


Lista płatnicza zawierać będzie więe prze- 
szło 1000 pozycji, które urząd likwidacyjny mu- 
si sprawdzić i rozprowadzić po księgach. Nie 
dziwnego więc, że kabalistyczną sztukę oblicza» 
nia pensji zdobyły tylko wyjątkowo uposażone 
jednostki, które wśród kolegów uchodzą za 
prawdziwych mandxrynów. Obliczona na pod- 
stawie tych chińskich kombinacji pensja nie 
wystarcza nawet na pół miesiąca. Czy nie jest 
to podobne do chińskiego obiadu? 

Ileśta procedura kosztuje państwo czasu, 
papieru i t p wydatków, o tem chyba mówić 
nie trzeba. Jeżeli 200.500 urzędników w pań- 
stwie ma tylko 10 pozycji, to przy kazdej wya 
płacie trzeba skontrolować i zalikwidować oko- 
ło 2 miljony pozycji. Takie rozproszkowanie 
procedury prowadzi prostą drogą do prawdzi- 
wego chińskie.o bałaganu. Dojiziemy do tego, 
że trzeba będzie więcej likwidatorów aniżeli u- 
rzędników. z 

Czy nikt nie znajdzie lekarstwa? 


— --a4-—— 


Harsa głesiy Ewowskiej. 
Ż = żądają, T = transakcje, Zreszłą: płacą, 


29 


A) Ake. Bank. Fam B) Ake. ptzem. gruda. 
| Ake. Związk. . | 1400| Garota ex . T 3050 
Dyskont Lw. . — Górka 27000 
Handl. Pozn. . 6500 | Oikos T 25500 
Hipot, akc. . , T 2000| Parowozy . T 570 
Hipot. zemeł. , 420 | Patrja 5600 
Małópolski . . 3000 | Pezet TF 2800 
Powszechny . T 600| Pocisk , T 3750 
Przemysłowy . 3000 | Pol. Glob . 825 
| Ziemski kred, T 2300| Pol. Nafta . T 4300 
| Pol, Tow. Bud 3500 
B) Akc. przem. Poł. Tew. H.. T 1950 
| Browar Lwow. 390 Rakszawa . „| T 19 
Choderów . T 27500| Siersza el.. . T 22 
Karpalit 4700| Gór. Siersza , 19000 
| Cmielów 13000 | Tepege . 5 17000 
| Portland z S. . = Zieleniewski . T 22000 
Gelicta , 1.600.000 | Zegluga pól. . 


PODCZAS ORA mreana I 0 


„dam zk nina KW m m kk LL ka 


— 


Lwów — dnia 29 grudnia 1922 


106 Mt. pol. -—100— 
1 funt ang. 
100 tis franc. 
100 fr. szwaj. 
100 fre. belg. 
100 K czesk, 
100 K węg. 
100 K austr. 
100 M niem. 
1 Dolar ain. 
100 Lir wł. 


—100— 
82000 —83000 
126500--131500 
336500—341500 
115000 126000 
53000-—-56000 


17400- 18000 
R8500—9 '500 
10500— 11500 
710000— 72500 
P 46000—51000 
P 80000—85000 


—' 


[Fraków 


Warszawą Zurych Berlin 
dnia 29 grudnia | dnia 29 XII | dnia 29 XILI dnia 29X 
—100-- 100 , 0:03 40:50 
82600—83400 82000—84000 24:52 3401500 
129500 — 130300 12500—13500 38535 54600:00 
340500—343900 33000—34000 100700 14160 00 
118800—120200 11500—12250 38:3U 57400 26 
54100 —55700 5300—5000 1655 233 41 
—— 700—800 —22 290 
2600—2600 00:25—00:27 —0075 10:52 
241—251 2 10—2'60 0071; 100— 
17760—ł 7940 17300 — 18300 „S27'/ą T8125 
91300—91500 8750—9250 2670 376 00 
—— 100—120 310 390-50 
7100—7200 7000—7300 209-75 2967 09 
—'— — 10920 1406:99 
—— = 11010 152617 
— — 14300 1995 06 


Kursa walut 
Kurjer 

ena S A |. 2 /. FM SAM). 

Nr. 296 Gotówka | Dswizy D e w. AŻa% 
100 Lei rum, 
100 guld. hol 
100 K norw. 
100 K duńsk. 
100 K szw. 


UWAGA: „P“ oznatzi kuraa poprzednie, ostatnio notowane. 


Potężny jednoserjowy dramat w 7 aktach. Występ 
artystów białych i czarnych (murzynów) oraz wiełkiej 


E URJER LWOWSKI z niedzieli dnia 31. a 1922. Nr. 296. 
Poł. 
A 3 pai dzikich zwierząt: krokodyle, hippopotany, ty- 
sy 1 woła innych. PSPalne zdjęcia z ki. 
y RY WEKA V Złote i i srebrne podarki 
b 
` Każdy, komu je na zwycięstwie idel ludo- własnego wyrobu Tu poleca 
rować i rozpowszech- 
miać wśród swoicn zna- m 
jomych, miesięcznik pt, EEO TS AEE 
na nauczycielka,  Zgłoszeniaj,, Piotr Karpiak, KA 
efiakior naczelny poseł JAN DĄBSKI MO LAS a a 
Prenumeratę w kwocie 3.000 mkp. do końca b. r. Ko 8 p 
przyjminje Administracja „POLITYKI“, Warszawa ——-— 
|" a WJ 
Prenumeratę wpłacać możnn we wszystkich urzę- l 
dach pocztowych na konto czekowe P.K.O. nr, 5140 
Nowi prenumeratorzy otrzymnją bez jakiejkolwiek 


wej powiniem prenu €- ra Buszsek | I Wów ladny! ab. 
Nauka i wychowanie. | 
R R 24 Kupna i sprzedaż. 
Ń iemieckiej ka a zzz 
literatury,  koresponden=|—NNNN NĄ 
cji wyucza szybko rutynowa- Skóry kupuje i wyprawia 
na prawo, 3042 
nl. Świętokrzyska '7. 
dopłaty wszystkie numery poprzednie. 


POLU": Dziś premiera! 
kiila alidkcją 


T 


$22000] 


Meem. h [I IMorZIOTÓW 
„KURJERA LWOWSKIEGO” 


Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
— łejsze nadesłanie prenumeraty — 


ma styczeń 


wraz z ewent. załegłością, celem ure- 
guiowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu  najrychiejsza 


okarnie. Wiertarki, Sztan- 
cy, Strugarki, Piły taśmo- 
we, Heblarki, Gryzerki, Gatry 
Lokomobile, Motory, Źelazo, 
L ————— Stal. Blacha, Szyny, Trawersy, 
Be nrzędniczka IX. kl|Transmisje, Pasy po cen.€.1 
wzorowa gospodyni szuka konkurencyjnych poleca „Pi- 
pracy gospodarczej, rola, chle-|lot*, Lwow, Batorego 4. 
wnia, dom lub wyższa Insty- 2799 


Posady i prace. 


wysyłka” prenumeraty jest wskazaną UWAGA! Ukazał się trzeci númer „POLITYKI" tueja. Zgłoszenia do Admin. mwmw 
w interesie szan. prenumeratorów, pod „Pomoc“ 3050 ZZ 
? sm mmn n a o Różne. 
Na czekach lub przekazach wymie- ZZ | eśniczego poszukuje się 2 
aks zyć gui a a | Te 2 
nić nalezy, na jaki ceł służyć ma do Kr A oalNocgo Dandażysia Polaczek, SAR 
$ 7 ż 000 m CJ - 
nadesłana kwota, prenumerata, ogło- " ZDOLNA STENYTYPISTAA Nec rem A bor. Ilustrowane cenniki 


lasu w okolicy Lwowa. Zgło-|*7 
szenia pod adresem Fomej BEE 


2559 
Paygeri, | Lwów, Chmiel v oz 
skiego 11. BUM ZZA 


szenie, Składki. rutynowana siła biurowa z egzaminem handlo- 
wym, poszukuje odpowiedniego BUIE saa 
owego Roku. 

Łaskawe zgłozzenia z podaniem warunków do FE 
ogłoszeń: „Reklama Prasowa“ we Lwowie, Chorążczyzna 7, 


pod szyfrą: „K. 248“. 2934 


Cena pojedynczego numeru 200 m. 


Cena prenumeraty wynosi : 


We Lwowie miesięcznie do 
odbierznia w admiaistracji 
„hurjera Lwowskiego” . . 

We Lwowie z odnoszeniem do 


4 600 


LS. 


domu . . 5.000 
Z przesyłką pocztową w całej 
Polsce 5.000 z 
y wych ita 0 
Za granicą miesięczn e. 7.000 NAJM LSZY PODAREK! wyok adi sa =. p 
Za zmianę adresu dopłaca się 100 Najmiłszym podarunkiem noworocznym jest y 


prenurnera:a sL „USZCZU*. Będzie 
on dla Was m ezewodnym gościem niedziel- 
nym, niosącym ciekawe wieści z całego świata 
o zdażeniach wieikich i drobnych, dotyczą- 
cych losów narodów i zwykłych spraw co- 
dz; iennych, Kozwesełi Wasre zimowe wieczory, 


ho znajdziecie w nim CIEKAWĄ POWIEŚĆ 


| najszerszych warst- 
wach społoczeństwa 
wkraja i zagranicą, | 
— — nadaje | <omskasi | —-H 


Mody kłońssie, Mydła č: golenia, 
pudry, Gryłenfyny, Pomady ify, 


poleca 


Tin tten.-Hotnet. „MAKDASI” 


Kraków, ul. Zielona 10. 3022 


liczne nowele i poezje. Stanie się najlepszym 
doradeą dobrz* ubierającej się kohiety, której 
da najnowsze Żurnaje Mód, wzory wszel- 
kich rohót kobiecych i niezawodne RADY 
KOSMETYCZNE, a dobrej gospodyni pra- 
ktyczne przepisy gospodarskie, 


Tygodnik 


„BLUSZCZ* 


ry chodłi od roku 1895, 
Prenumerata mie- 

sięczna wynosi tylko 40060 mk, 
Na żądanie wysyłamy nr. okazowy. Nowi pre- 
nnmeratorzy otrzymają początek powieści 
Piotra Benoit — „SŁONE JEZIORO“. 


Przy większych zamó 
wienisch stosowny ra- 
bat. Na żą 'anie koszto- 
rysy. Zamówieuła najle- 
piej wprost .do admin. 
„Kurjera Lwowskiego” $ 
wów Chorążczyzna 26 


Ceny ogłoszeń uwidocznione w nagiówku 


„Kuriera Lwowskiego“ 


Pagla Prey Nanly 


„G'ZETA GIEŁBOWA 1I LOSOWAÑ 


Najpoczytniejsze czasopismo fachowe poświęcone sprawom 
„Przemysłu, Handlu i Finansów”. 
Ma zapewnione współpracownictwo > ybitnych sił fachowych. 


CZYT IN] NEDICED | ooo 


A Sirmen karminowy P) 
Stanisław ABL 


fbwów. OPI, NIEŻ lA 


Ijicizym 
fłuszczem 
jadaiaym 
zawierzjącym 
100 tłnszczu 


NIEKU! 


Wychodzi dwa razy na miesiąc. 
Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką mkp. 8000— 
Konto w P. K. O. nr. 1465, 


Adres Redakcji i Administrac'i: Warszawą, ul. Koszykowa 7 
* Tel. 250-85 


Skrzynka pocztowa nr. 247. 
Ę CoE 


2969 


Drukiem 4. Goldmana, Lwów Sykstuska 19. 


